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MONITOR WARSZAWSKI. 


z WARSZAWY DNIA 6 LISTOPADA 1824 ROKU W SOBOTĘ. 


bostrzezenia meteorologiczne w Warszawie. © 


fr ATT E? S ee e e 
Zrana < . . Stopni zimna . — 4 (Cali 27 liniy 4,7 |Poladniowy Południowo zachodni Srzón. * 
Dnia 1 Listopada! Popołudniu . Stopni ciepla . -+ 4 9» = 4,4 |Poludniowy Poładniowo-zachodni Pogoda. 
Wieczorem“ Stopni zimna - . — 2 s — hh Poładniowo-zachodni Chmurno. 
zi . 
Zrana . . . | Stopni zimna : — 4 (Cali 27 liniy 5,3 Południowo wschodni Śnieg pruszy. 
Popołudniu . Stopni ciepła . + 5 a = 7,0 Południowo.wschodni Słońce. 
Wieczorem . Stopni zimna . — 4 „= 7h Południowy Południowo wschodni Gwiazdy. 
Zrana . Stopni zimna „ — 4 /Cali 27 liniy 5,3 Południowy Poludniowo- wschodni „Stron. 
Popołudniu . | Stopni ciepła . +a » — 4, |Poladniowy Poludniowo-wschodni Dźdżysto. 
Wieczorem |. Stopni ciepła . + 3 wo =” 5,3 Południowo-wschodni Xiężyc. 
Zrana . « - Stopni: zimna . — r |Cali 27 liniy 5,6: Południowy Słońce. 
A Popołudniu . | Stopni ciepła . + 7 » = z S Poludniowy Nicpewno. 
Wieczorem . Stopni ciepła . + 3 p — 50 | Południowy Chmurno. 


OBWIESZCZENIA RZĄDOWE. 


Kommissya Rządowa Sprawiedliwości 
Ogłasza, że Xiąże Namiestnik Króleski 
Postanowieniem z dnia 19. b. m. Zapis Te- 
stamentem przed niegdy Krystyana Dona- 
ta Obywatela Miasta Stołecznego Warsza- 
wy, na dniu 2. Listopada 1806. r. sporzą- 
dzonym , a w dniu 28. Stycznia r. z. urzę- 
downie ogłoszonym, w Summie Talarów 
3000 na rzecz Szpitala Ewangielickiego w 
Warszawie, uczyniony, w myśl Art. 910. 
Kodexu Cywilnego, z zachowaniem praw 
osób trzecich potwierdzić raczył. 
w Warszawie dnia 29. Paździdrnika 1824, 
Minister Prezyduiący , 
w Zastępstwie Radta Stanu M. 77 oźnicki. 
Za Sekretarza Jeneral. Hof) (fmanmn. 


"Dozór Pensyy i Szkół płci żeńskićy 
w Warszawie. 

Przekonawszy się o koniecznćy potrzebie 
bliższego rozpoznania kwalifikacyy tych Na- 
uczycieli i Metrów , którzy nie od Dozoru 
uzyskali upoważnienia do dawania lekcyy po 
Pensyach i Szkołach wyższych płci Żeńskićy 
w Stolicy, wzywa JJPP. Nauczycieli którzy 
takowe upoważnienia posiadaią i na mocy 
tego trudnią się dawaniem lekcyy w wspo- 
mnionych Instytutach, izby niezwłocznie 
zgłosili się do Sekretarza Dozoru w Biórze 
Kommissyi Rzadowéy Wyznań i Oświece- 
nia, i ukazali- uzyskane w tym celu upo- 
ważnienia. Prekluzyyny termin naznacza 
się naydalóy do 15. Listopada r. b. w któ- 

‘rym to czasie ieżeliby niedopełnili powyż- 
szego wezwania, sami sobie winę przypi- 
sać muszą, ieżeli na zawsze, utracą iuż 
prawo do dawania wszelkich przedmiotów 
Naukowych w Instytutach Wychowaniu płci 
Żeńskićy poświęconych. 
„w Warszawie dnia 30, Października 1824. 
w Zastępstwie Ministra Prezyduiącego 
Członek Kommissyi Rządowóy Wyznań 
i Oświecenia M. Zaleski, 
Sekretarz Dozoru , Milewski. 
Dziekan Wydziału Filozoficznego Kro- 
leskiego Warszawskiego Uniwersytelu. 


"W wykonaniu $. 179. ustaw wewnętrzne- 
go urządzenia tegoż Uniwersytetu, podaie 
do wiadomości, że JP. Ludwik Fuliner po 
złożonym całokursowym publicznym exami- 
nie, otrzymał stopień Magistra Filozofa. — 
Patent , jako świadectwo nkończonych z 


pożytkiem nauk w Uniwersytecie, miano- 
wanemu przez Wydział Magistrowi, wrę- 
czony został. 

w Warszawie dnia 3. Listopada 1824. r. 


J. K. Skrodzki. 
J. Trctiski , 


ea'8. I, 


| Brodzińskiego. 


Ciepłomierz R. ` Barometr. 


Dziekan Wydziału Lekarskiego. Króle- 
leskego Warszawskiego. Uniwersytetu. 


W wykonaniu $. 179: Ustawggewnetrane: 
go urzadzenia tegoż Uniwersytetu, 'podaie 
do wiadomości g i po złożonym całokurso- 
wym publicznym examinie, otrzymał w d. 
27. Października r. b, stopień Magistra Me- 
dycyny i Chirurgii : JP. Stanisław Hildebrand. 
Patert, iako świadectwo ukończonych z po- 
Żytkiem nauk w Uniwersytecie, mianowa- 
nemu przez Wydział Magistrowi , wręcao- 
ny został. 

w Warszawie dnia 3. Listopada 1824. r. 

Dr. Roliński. 
` J. Trzciński 2a S, J. 


WARSZAWA. 


,— JO. Kiąże. Mik, Dołgoruki-Jen. Adju- 
tant N. Pana wyiechał do Petersburga, a 
JW. Baykow Rzeczywisty Radca Stanu, do 
Wilna. : 

— Na wspomnionćy w Nrze przeszłym 
Licytacyi ukończona iuż prawie szkoła nie- 
miecka. Ryciny nie poszły bardzó drogo. 
„Aldegrawera sztuki poszły poiednym Złp. 
a nawet i tanićy. — Alb. Dńrera « Mała 
passya« sztuk 15, dobre wyciski 18 Złp. 
5 gr. — «Syn marnotrawny« tegoż, pię- 
kny wycisk 6 Złp.5 gr. — »Apokalipsis« 
15 sztuk , drzeworyt tegoż, 10 Złp. 5 gr. — 
Artysty tego było 106 sztuk. — Bartscha 
»pogrzeb Decyusza« z obrazu Rubensa 9 
Zsłp. 5 gr. — Jana Pichlera »Chrzest Chry- 
stusa« 15 Złp. 5 gr. — » Śmierć Germa- 
nika« tegoż, avant la lettre, 24 Złp. 5 gr. 
— J. G. Mullera »Portret Ludwika XVI. « 
30 Złp. 5 gr. — Schóngauera »Chrystus sie- 
dzący« wycisk piękny, 15 Złp. 15 gr. — 
Burkmeiera 50 drzeworytów do dzieła» Der 
Weiss Kunigu 11 Złp. 10 gr. — Mistrzów 
niemieckich było 83 w tym zbiorze, a 
dzieł ich przeszło 800. — W Poniedziałek 
póydzie dalćy szkoła włoska. 

— Wyszedł w druku siedmnasty Tom »Ro- 
czników Króleskiego Warszawskiego To- 
warzystwa Przyiaciół Nauk»; zawiera prócz 
dwóch zagaień przez Prezesa (z 30. Kwie- 
tnia 1823 i 24. St. 1824 ) następuiące przed- 
mioty: 1.) O Kassach zasiłku i oszczędno- 
ści przez Fryd. Hr. Skarbka. 2.) O cel- 
nieyszych przymiotach przodków naszych 
przez X. Edw. Czarneckiego. 3.) O far- 
bierstwie i utwierdzeniu pigmentów na weł. 
nie, przez Adama Kitaiewskiego. 4.) Na 
zgon X. Adama Czartoryskiego wiersz Kaź. 
5.) Zegar , bayka Józ. Li- 
pińskiego. 6.) Rys życia Xaw. Bohusza, 
przer Józ. Fossakowskiego. 7.) O dobro- 
czynnym zakładzie dla rolników Ministra 


Wiatr. Stan Nieba. 


Stanu Staszica, przez Fryd. Hr. Śkaróka 
8.) Śledzenie początku narodów słowiań- 
skich przez Wawrz. Surowieckiego. 9.) 
Wiersz Jul. U. Niemcewicza, z powoda sa- 
dzenia przez niego ziarnka Jabłoni. — Te- 
goż bayka: Orzeł i Żaba. 10.) O nowćm 
urządzeniu Barometru przez Jana Milego 
11.) Ulepszenie. i uproszczenie machiny 
pneumatycznćy przez Milego. 12.) O skła- 
dzie nasienia, początkowćm rozrastaniu 
się zarodka , i głównych różnicach skła- 
du wewnętrznego roślin, przez Mich. Szu- 
berta. 13.) Tabella wykazuiąca różnicę co 
do wysokości między pozorną i prawdziwą , 
liniią horyzontalną , przez Jul. Kolberga. 
— Józef Matecki, rodem ze wsi Racię- 
ciny Powiatu Radzieiowskiego , maiący lat 
25 ,„skazeny został wyrokiem Sądu Appel- 
lacyynego, Sąd kassacyyny zastępuiącego, 
wydanym dnia 13. (16.) Grudnia 1823 r., 
zamieniaiącym wyrok śmierci wydany 
przez Trybunał karzący lćy Instancyi W.W. 
Mazowieckiego i Kaliskiego za rabunek i 
"wspólnictwo dakonanggo morderstwa przez 
niedawno ściętego Piiekieg , tudzież z9 
popełnione kradzieże, na lat 20 więzienia 
warownego z zaostrzeżeniem piętnowania. 
Gdy mu w drodze Łaski odmówiona taż 
została, powyższy wyrok dnia 5. Listopa- 
da w Rynka starego Miasta o godzinie dwu- 
nastćy publicznie wykonanym został. — 
— W Księgarni Józefa Pukszsty przy u- 
licy Š. Jańskiey Nr. 21. wyszła z druku 
książka nakładem tegoż, pod tytułem: 
„Więzienie w New-York powieść prawdzi- 
wa i ciekawa“ in 12mb , cena Złp. 2 gr. 15. 
— W ciągnieniu 585. Loteryi kraiowéy 
Królestwa Polskiego odbytćm dnia 2 b. 
m. i r. wyciągnięte zostały Numera w na. 
stępuiącym porządku: 
14. 13. 60. 55. 38. 
PRZYJECHALI. (dnia 1. 2.3. i 4. Listopada.) 
Osoliński Stanisław Hr. z Radzieiowic — Ada- 
mowicz Józef kupiec z Wilna— Sylbersztayn ku - 
piec z Krakowa — Potocki Hermann z Buku — 
Skarzyński Kazimierz Pulkownik z Piotrkowa — 
Dębowski Józef Sędzia Appel. z Krysków — 
Brodnicki Oby. z Szydlowca— Świderska Wero- 
nika Oby. z Trębina — Jabłonowski Maxymilian 
Xiąże z Rossyi — Stekmann Wiihelm kupiec z 
Francyi — Raczyński Edward Hr. z Poznania== 
S$udhaten Jakób kupiec z Gdańska — Kuszel Mi- 
chal Ob. z Radzyria— Przebendowski Jenerał z 
Kaźniewa — Jabłonowski Antoni Xże z Demblina— 
Zalewski Hr. z Siedlec=Zabiello' Konstanty Hr. z 
Osuchowa — Prażmowski Sędzia Appel. z Woli 
Wieruszowskićy —  Wihtzengerode Jeneralowa 
z Szwaycaryi — Malachowski Stanisław Kaszte- 
lan z Końskich — Jakobstrom kupiec-a Wro- 
clawia. 


WYIECHALI, (dnia 1. a. 3.i 4. Listopada.) 
Niezabitowski Kaietan Ob. do Rossyi — Bystrza- 
nowski Józef Hr. do Wysoki — Mikorski Jan 


Powodowa — Podoski Gabryel Poseł do Rusi- 
nowa — Zboiński Karol Hr. do Koła— Zabielto 
Konstanty Hr. do Osuchowa — Szatkowski Ja- 
kób, Zych Karol kupcy do Solca — Formier 
_ Jan kupiec do Moskwy — Joel kupiec do Gdań- 
ska — Mielżyński Maciey Hr. do Kazimierza 
— Soltyk Hra: do Chlewisk — Tymowski Józef 
Szambelan do Osuchowa — Eliasz Gabryel ku- 
piec do Pruss — Matuszewicz Adam Radca Sta- 
nu do Osuchowa —: Ostrowscy Tadeusz i Wla- 


Hra. do Słubic — Blumer Ignacy Jenerał do 
Końskich — Dąbrowska Teodora Jenerałowa do 


dyslaw Hrab. do Helenowa — Biernacki Kaszte - 
lan do Szykucin — Korner kupiec do Gdańska 
— Skarbek Józef Hr. do Unisławie — Miaskow- 
ski Sędzia do Łukania — Mathias August ku 
piec do Moskwy. 


z CHEŁMA 20. Października. 

Jm większy postęp czyni należna cześć 
dla Religii, tém przyiemnićy będzie tym 
którzy prawdziwą Jéy ważność cenić u- 
mieią, odbierać wiadomość o obrzędach, 
które uczucia prawowiernego chrześciań- 
stwa zasilaią. 

Na dniu 17. Października we wsi Mią- 
czynie w Woiewództwie Lubelskićm , Po- 
wiecie Hrubieszowskim , w obecności mnó- 
stwa Ludu z odległych nawet okolic zgro- 
madzonego , odbyło się poświęcenie Cer- 
kwi  Grecko - Katolickićy podług obrzę- 
dów Wschodniego Kościoła przez JW. JX. 
Ferdynanda Dąbrowa Ciechanowskiego Bis- 
kupa Chełmskiego. Szanowny i przykła- 
dny ten Pasterz, bez względu na osłabio- 
ne zdrowie, podiął tę pracę pobożną, w 
assystencyi. licznie zgromadzonego Ducho- 
wieństwa, ż znacznóm utrudzeniem, bo 
Ceremonia trwała od osmćy godziny zra- 
na, do godziny w pół do trzecićy po po- 
Taudnin. — W ciągu tego obrzędu JW. JX- 
Biskup odprawił mszą Ś. pontyfikalnie, 
śpiewaną przez kilkunastu Kleryków Se- 
minarzystów Chełmskich ; śpiewy tych Kle- 
ryków zadziwiały prawdziwie słuchaczów , 
tak harmonią, melodyą , iako i muzykal- 
nością. JW. JX. Biskup miał n.owę do 
Ludu, w którćy gorliwie wystawił cel sta- 
wiania Domów Bożych, wzbudzaiąc słu- 
chaczów do uszanowania dla tychże. Dwa 
Kazania były w dniu tćy uroczystości; z 
tych pierwsze szczególnićy, które mówił 
z pamięci JX. Jan Pociey Professor Teolo- 
gii w Seminaryum dyecezyalnym Chetm- 
skićm , zjednało temu młodemu Kapłano- 
wi istotnie należne od słuchaczów uwiel- 
bienia. Doskonały układ Kazania, styl 
przyzwoity , piękny, bez żadnćy przysady , 
deklamacya przyiemna , i dokładna, spra- 
wiły opinią, iż JX. Pociey stanąć może 
w lgótce w szeregu sławnych naszego 
kraiu Kaznodziei. W końcu samego Na- 
bożeństwa JW. JX. Biskup, dał Ludowi 

„zgromadzonemu Pasterskie błogosławień- 
stwo. Po południa w dniu Konsekracyi 
odprawiły się solenne nieszpory z Kaza- 
niem i Processyą, a przez ośm dni po téy 
uroczystości odprawiane było solenne Na- 
bożeństwo w Cerkwi nowo poświęconćy. 
Lud Polski ciągle dowodzi religiyności 
swoićy przez upodobanie w Jćy świętych 
obrządkach, a ile razy te sprawowane wi- 
dzi przez Kapłanów pobożnością i wzo- 
rowćm życiem zalecaiących się, gorliwość 
iego tém więcćy iaśnieie. . 

z PETERSBURGA 5 (17 Października.) 
— Cesarz w zupełnóm zdrowiu przy- 
był dnia 6 Września do Simbirska, wy- 
iechał zaś z tamtąd dnia 7. Tegoż dnia 
(7 Wrześ.) o godzinie 8méy wieczór J. 
C. M. stanął w Stawropolu. Tłum nie- 


złiczony ludu nad brzegami Wołgi na Nay- 


ty J. C. M. wśród radośnych okrzyków: 
„gromady te naywyższą upoione były ra- 


— 


K 
dostoynieyszego Podróżnego przy wsi 
Żeguley oczekuiący, (o trzy wiorsty poni- 
żéy od miasta przy którćm J. C. Mość 
miał rzekę przebywać) przyjął Go wśród 
radośnych okrzyków, i towarzyszył aż 
do domu na przyięcie Nayiaśniey szego 
Pana przygolowanego. Przed 
wspomnionego domu czekali na przy- 
ięcie Cesarza: grono Szlachty maiącćy 
na czele swego Marszałka, Burmistrz ze 


brama 


znakomitszemi mieszkańcami miasta, A- 
taman Kałmyków z Dowódzcą Pułku, 
Radzcami kancellaryi i wszystkiemi Of 
ficerami.— Wchodząc do swych poko- 
iów Cesarz Jmć wydał przez swego Szefa 
głównego sztabu rozkaz, aby natych 
miast ułożono hstę Szlachty i Urzędni- 
ków ktorzy Mu przedstawionemi bydź 
mieli. Nazaiutrz o Otćy godzinie rano 
wszyscy urzędnicy cywilni przypuszcze- 
ni byl: do złożema hołdu J. G. M. ró- 
wnież i Burmistrz który w towarzystwie 
znakomitszy ch mieszczan miał zaszczyt 
podadź N. Pann chléb i sol. — O go 
dzinie 7, J- C Mość udał się do Kościo- 
ta Katedralnego a po skończonćm nabo- 
żeństwie zwiedził Kibiiki (*) Kałmyków 
koczuiących wedłag zwyczaiu po ste- 
pach z trzodami pasącemi się w bliz- 
kości. Przed powrotem do swych po- 
koiów, Cesarz Jmć zwiedził szpital miey- 
ski. — O godzmie 10 J. C. M. udał się 
wśród mayszczerszych błogosławieństw 
ludu do brzegów Wołgi, gdzie w nay- 
lepszćóm zdrowiu wsiadł na statek pu- 
szczaiąc się rzeką do Samary. 

— Donoszą z Oremburga pod dniem 
17 Września że J. C. M.. przybył tam 
w zupełaćm zdrowiu. Oto są niektóre 
szczegóły pobytu Nayiaśnieyszego Pana 
w tćm mieście. 

«Cesarz udał się naprzód do zamienne- 
go dworu, dokąd ludy koczniące w 
stepach Kirgizkich, i kupcy naycywali- 
zowańszych okolic Azyi wyższćy, płody 
swoie znoszą. Tysiące Kirgizów bogato 
ubranych, na dzielnych koniach, przy ię- 


dością; każdy pałał żądzą oglądania o- 
blicza N. Pana, i dla tego tak się ści- 
snęli około dóstoynćy osoby Jego, iż 
niepodobna było Cesarzowi Jmci wy- 
siąśdź z powozu. Nie mógł zatćm z bli- 
zka przypatrzyć się działaniom zamia- 
ny, którey głównym przedmiotem są li- 
czne stada, iedyne tyeh ludów skarby. 
Tym czasem kupcy Kossyyscy mieli za- 
szczyt podadź Nayraśn. Panu chlćb i 
sol, Bukarowie zaś i Chiwanie ofiaro- 
wali różne owoce według kraiowego 
zwyczaju. Po czem N. Pan udał się do 
szańcu Jletskiego, gdzie długo uważał 
sposób wydobywania soli, a zdawał się 
bydź kontent z dobrego stanu robotm- 
kow i wybornego urządzenia magazynów 
soli. Jadąc do lletskićy warowni za- 
trzymał się Cesarz Jmć wśród znako - 
mitéy hordy Kirgisów, i raczył zaszczy- 
cić bytnością swoią Kibitki zamieszka: 
ne przez pierwszą Żonę 1 córki Hana 
Szyrgasy, podobnież i mieszkanie Suł- 
tanów Mendiar i Ryssianow. (Gdy Ce- 
sarz obóz ich opuszczał, wszyscy suł- 
tanowie i znakomita liczba Kirgizów to: 
warzyszyli N. Panu kilka wiorst drogi. 


() Budki czyli namioty z pilsni na kotkach , 
służące za pomieszkanie tym narodom. 


Niektórzy z Rirgizów iechali na wiel: 
blądach , w szybkości koniom nie ustę* 
puiących , co szczególnieyszy wystawia- 
ło widok, Nazaiutrz Cesarz przyymo* 
wat hołd uszanowania od Szyrgasy Ha- 
na małćy hordy Kirgizów, Czangyr Ha> 
na hordy Bukeiewskićy (koczniącćóy W 
Gubernii Astrachańskićy ; ten ostatni 
składał dzięki Cesarzowi za wyniesienie 
go na tę godność, podobnie iak Suł- 
tanowie Temir i Tszumanowi Admini- 
stratorowie małćy hordy. J. C. M. przy- 
iął ich łaskawie, i raczył im ofiaro- 
wać kosztowne pierścienie dyamentowe: 
dwóm Hanom z Cyfrą swoią, Suftanom zaś 
bez cyfry; potóm kazał sobie przedstawić 
druga żonę Hana Szyrgasy która z mm 
żyie w Oremburgu: Obiedwie żony te- 
go Hana otrzymały w darze kosztowne 
dyademy, a córki iego piękne zauszni- 
ce. Hanowie ci i Sułtanowie zwracali 
szczególnieyszą uwagę Cesarza Jmci 
podczas balu danego przez Woiennego 
Guberuatora Oremburga, i podczas pa- 
rady na którą ich zaproszono. Po pa- 
radzie, na ktorćy woysko zasłużyło so- 
bie na zupełne ukontentowanie Mo- 
narchy, niezliczone mnóstwo Sułtanów 
i Kirgizów, w liniią uszykowanych, ie- 
szcze raz napełniło powietrze okrzykae 
mi radości. — Podczas swego pobytu, 
którego pamiątka niezatartą w sercach 
naszych zostanie, J. C. Mość po 
kilkakroć raczył oświadczyć zupełne 
swoje zadowolenie z wybornego porząd= 
ku i administracyi w tak odległych Pań- 
stwa okolicach. ( Cons, Jmp.) 

— Hr. Nesselrode powrócił do tóy 
licy dnia 3 Października. 

— Radzca honorowy Kodynec , pomo+ 
enik Protektora handlu z Czyrkassami i / 
4bassami, w nagrodę swćy gorliwości w 


slo* 


służbie okazanćy, z woli J. C. M. po- 
suniony został na stopień Assessora Kol- 
legskiego. 

—Do umieszczonych iuż wiadomości o po- 
bycie Nayiaś. Pana w Penzie dodaiemy ie= 


i ; Fat: 
szcze następulace szczegóły z Dziennika 


Syn Qyczyzny wyięte: 


Trzydziestego Sierpnia o godzinie $, wie- 
czorem , Nayiaśnicyszy Pan przybył w doe 
skonalym stanie zdrowia do Peney, Od. 
wschodn slońca ludność okolic okryła dro= 
gę od Tambowa na kilka wiorst od miasta» 
Nayiaśniejszy Cesarz przyjęty był w rogate 
kach od władz policyynych i udał się wprost 
do Kościoła Katedralnego otoczony mnuó* 
stwem ludu, wydaiącego radośne okrzyki 
pozdrowienia. Obszerne mieysce na okół 
Kościola napełnione również było ludem 
niecierpliwie oczekuiącym przybycia Naye 
dost oynieyszego Podróżnego. 

We drzwiach Kościoła N. Pan przyymo* 
wany był od Biskupa otoczonego Ducho- 
wieństwem i od Gubernatora Cywilnego W 
towarzystwie Marszałka Gubernialnego i in- 
nych urzędników mieyscowych. Po skon- 
czonéy mowie Wielebnego Pasterza 
i uczczeniu nayświętszyćh obrazów » 
Nayiaśnieyszy Cesarz udał się do pałacu 
Gubernatora, przysposobionego na Jego przy” 
ięcie i wysiadł a poiazdu na przeciw nem 
ży która stała pod bronią u drzwi wielkich: 
gdzie Jenerał Kommendaot pierwszego aż 
ska , tudzież Kommendant drugiego Kor” 
su piechoty, iako też Jenerał artyllery: z 
Jaszwiłł , oraz wszyscy Jeneralowie 1 wyżs 
Officerowie oczekiwali na przybycie Cesarza: 

Tegoż wieczora Nayiaśnieyszy Pan raczył 
dać posłuchanie Dowódcy pierwszego s037 


Ska i Jenerałowi plechoty Xięciu Gorczaków, 
tudzież Jenerałowi Artylleryi Xięciu Jaszwiżł, 


Jenerałowi Porucznikowi Baronowi Tol, 
Szefowi Sztabu pierwszego Woyska, i Gu- 
bernatorowi Gywilnemu. Poczem wszyscy 


Jenerałowie , wszyscy Dowódzcy Pułków i 
brygad artylleryi mieli szczęście bydź przed- 
Stawionemi. Nayiaśnieyszy Pan, rozmawia- 
iac z Gubernatorem Cywilnym, raczył o- 
świadczyć w wyrazach naypochlebnieyszych 
ukontentowanie swoie, chwaląc porządek 
który postrzegł w rozmaitych częściach ad- 


ministracyi Gubernii Penzańskićy. Podien= | 


Czas  oświecono wszystkie Budowle ota- 
czaiące plac położony na przeciw okien mie- 
szukania Cesarskiego. 

Nazaiutrz 31 Sierpnia, o godzinie 'szó- 
Stóy z rana, Jego Cesarska Mość, wysłu- 
chawszy nabożeństwa w kościele  parafial- 
nym Świętych Apostołów Piotra i Pawła, 
był obecnym na rewii drugiego korpusu 
piechoty. — Po _ przeyrzeniu wszystkich 
woysk, i wyrażeniu ukontentowania śwo- 
iego z porzadku, czystości i doskonałego 
szyku Żołnierzy, raczył Nuyiaśnieyszy Pan 
obiad. Sam dowództwo, rozkazniąc pizecią- 
gug woysku raz dywizyami drugi raz w 
ściśnionych kolumnach. — Wróciwszy do 
swoich pokoi Nayiaśnieyszy Cesarz panny 
rał uszanowanie od Biskupa, od wyższego 
Duchowieństwa i Przełożonćy klasztoru S. 
Tróycy,  Poczćm Gubernator Cywilny miał 
zaszczyt przedstawić Nayjaśnieyszemu Panu 
wszystkich Urzędników i Marszałka Gu: 
bernialnego , który z kolei przedsiawił Mos 
narsze Szlachtę Penzańską: nakoniec. Gu- 
bernator Cywilny stawił przed Noyłaśnecy- 
szym Panem Urząd Municypalny wiasta 
Penzy, i Deputowanych od imnych miast, 
którzy złożyli Cesarzowi wedlug zwyczalu 
chleb i sól. Wszyscy którzy mieli szczę= 
ście zbliżyć się do Nayiaśnieyszego Pana w 
fêm” zdarzeniu otrzymali dowody szczegól- 
nieyszćy dobrotliwości Jego. 

Dnia 1 Września Jego Cesarska Mość u- 
dał się, iak zwykle, o godzinie szóstćy ż ra- 
na, na ćwiczenia woyskowe wykonane pod 
rozkazami Dowódzcy drugiego korpusus 
Z iednóy strony pułki w naypięknieyszćy po- 
slawie, z drugiey mnóstwo ciekawych wi- 
dzów, wystawiały obraz zachwycaiącj. 
Wszystkie woyska zjednały sobie pochwałę 
Cesarza za dokładne i zręczne wykonanie 


obrotów. 


Tegoż dnia Nayiaśnieyszy Pan raczył 
przypuścić do swoiego stołu wszystkich Je- 
nerałów, Dowódzców Pułków i Brygad 
Artjlleryii, osoby Swoiego Orszakn, Gu- 
bernatora Cywilnego i marszałka Szlachty. 

Nazajutrz o godzinie szóstćy z rana 
Jego Cesarska Mość znaydował się na pa- 
radzie Newskiego Pułku piechoty, poczem 
był na ćwiczeniach pol-officerów . puiku 
Huzarskiego drugićy dywizyi, którzy wobe- 
czności  Nayiaśnieyszego Pana wykony- 
wali różne obroty w:Domu Ujeżdzalni; na- 
koniec Nayjaśnieyszy Pan przypatrywał się 
strzelaniu do celu piechoty i artylleryi : 
wszędzie okazał ukontentowanie. Ztamtad 
udał się do główney Administrącyi Laza- 
retowey j więzień : przechodząc przez Jabę 
więźniów chorych, Jego Cesarska Mość czy- 
nił różne pytania znayduiącym się tam u- 
więzionym. W szpitalu głównym Lazare- 
towym kosztował potraw przyrządzonych 
chorym, chwaląc wszędzie porządek i czy- 
stość które znalazł w tych „domach. Te- 
goż poranku, poprzedzany od Gubernatora 
Cywilnego, Nayiaśnieyszy Pan  obeyrzał 
miasto i zwiedził Gymnazyum  guberskie, 
widział pompy i narzędzia ogniowe, na- 
koniec lazaret tymczasowy drugiego kor- 


Wieczorem dnia tego Jego Cesarska Mość 
raczył zaszczycić obecnościa Śwoią bal da- 
ny przez Szlachtę. Obszerna sala wysta- 
wiona umyślnie na ten przedmiot ¿į ozdobio- 
na była z gustem i wspaniale oświecona; 
zawierała zgromadzenie osób w liczbie z gó- 
rą tysiac pięćset wnayświetniecyszych ubio- 
rach. Nayiaśnieyszy Pan zabawiwszy się 
więcćy iak półtory godziny, wrócił do swo- 
ich pokoi oświadezaiąc w wyrazach naypo- 
chlebnieyszych ukovtentowanie swoie Szlach- 
cie i ićy Marszałkowi, 

Dnia 3 Września o godzinie szóstćy z 
rana Naylaśnieyszy Cesarz udał się po 
drugi raz na ćwiczenia woyskowe które by- 
ły wykonane pod Jego Naywyższemi rozka- 
zami; i te obroty do których nie nie 
przysposobiobo, otrzymały naypomyślniey- 
szy skutek i ziednały sobie: pochwałę i do- 
brotliwość szczegolna J, C. M. Nayiaśniey- 
szy Pan raczył potem przyiąać obiad ofia- 
rowany Mu od drugiego korpusu piechoty 
w namiocie rozbitym na wzgorzach panus, 
iacych nad miastem, Wszystkio woyska u- 
szykowane były kolumnami stron 
namiotu, składając dwie liue zaymuiące 
boki glownego. Za przyyściem 
Cesarza na to mieysce powłetrze rozleglo 
się radosuemi , okrzykami Żołnierzy, a Nay- 
iaśnieyszy Pąn j który zachował sobie nad 
memi dowództwo, dał im rozkaz aby za- 
sie lli do stołów u których czekał ich obiad 
dawany dla nich od Szlachty Penzańskiey. 
Zsiadaiąc z konia J, C. M. przywołał do sie- 
bie wszystkich Jenerałów 


z obu 


wzgorza 


i Dowódzców, i 
raczył oświadczyć naywyższe zadowolenie, 
w wyrazach naypochlebnieyszych, za do- 
kladność , porządek i wyborna postawę woy- 
ska całego. Weyście Nayiaśnieyszego Pana 
do namiotu objawione zostało odglosem 
Po wniesie- 
niu toastu za zdrowie Cesarskie powszechne 
obecnych, i 
otaczającego 


dobranćy i huczney muzyki, 
odgłosy niezliczonego ludu 
namiot i woyska , połączyły 
się, z wystrzałami artylleryi (1 spiewem 
„Boże zachoway, Cesarea.» (Boże! Carja 
chrani!) Nayiaśnieyszy Pan raczył potem 
wnieść zdrowie naczelnego Dowódżcy pier- 
wszego woyska, Dowódzcy drugiego kor- 
pusu piechoty , wszystkich Jenerałów i offi- 
cerów i nareszcie Szlachty Penzańskićy. Po 
obiedzie woyska uformowały się znowu w 
kolumny dwoma liniami iak pierwćy, i gdy 
Cesarz wychodził z namiotu dały się sly- 
szeć te sume okrzyki radości. Przed od- 
iazdem, Nayiaśnieyszy Pan zbliżył się do 
każdćy dywizyi koleyno, wyraŻaiąc im zu- 
pełne Śwoie ukontentowanie. 

Czwartego Września o godzinie 7 zrana 
Jego Cesarska Mość wyiechał do Symbirska 
pośród tysiącznych i nayszczerszych błogo- 
sławieństw; N. Pan obiadował w mieście Ho- 
rodyszczu a o piątćy po obiedzie przebył 
granicę gubernii Penzańskićy. 

Pobyt N. Cesarza w Penzie i Gubernii 
Penzańskićy oznaczony jest wiela Łaskami. 
Jego C. Mość obdarzył różnemi dobrodziey- 
stwy poddanych swoich po drodze. Mię- 
dzy innemi znaczna summa przeznaczona 
została na publiczne roboty miasta Penzy. 

Dniem przed odiazdem, w wieczór Nay- 
iaśnieyszy Pau raczył przesłać Reskrypt z 
bogatą tabakierą oprawioną w brylanty i 
ozdobioną swoim wizerunkiem Jenerałowi 
Piechoty Xięciu Gorczaków Dowódzcy dru- 
giego korpusu piechoty. Jenerał Porucznik 
Baron 7o//, Szef Sztabu Głównego  pier- 
wszego woyska i Rzeczywisty Radzca Stanu 
Łubianowski , Gubernator Cywilny Penzań- 
ski , odebrali również dowody wysokićy do= 
brotliwości Monarchy. 
Penzie nie wyydzie nigdy z pamięci migs- 
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pusu, którego iedna część znayduie się w |'szkańców tamteyszych: przez cały ten czas 


gmachu na to od Szlachty ofiarowanym. 


miasto i obóz były oświecone; ostatniego 


Pobyt N, Pana wy 


wieczota kupcy oświecili swoim kosztem z 
wielkim przepychem ogród publiczny, i czę: 
stowali wszystkich Jenerałów, Officerów ia= 
koteż osoby płci oboićy przybyłe na ten 
raz do Penzy. 


z BRUXELLI 23 Października. 


— P. Appelius, Minister Skarbu, przedło- 
Żył Seymowi dnia 22 Budżet wydatków na 
rok następny. Wydatki czynią 23,633.797 ż4 
złotych holl.; z nich przypada na Depar- 
ment wewnętrzny 874,267 zł. hol., na Dee 
partament przemysłu kraiowego i osad 
800,000 złotych, na Wydział Skarbowy 
7,524,545 złotych“ Do Kassy umarzaiącćy 
przeznaczopo 2,000,000f 

— Dnia 2r. bi m. czyniono próby z ło: 
dzia wynalezioną przez zegarmistrza Hane 
nequart w Deynze, W śród łodzi iest- 6 kół 
Żelaznych; przy dwóch ostatnich po prawóy 
i lewéy, sa wprawione dwie rękoieście , za 
pomorą których dwóch ludzi porusza oś, 
na którey obudwóch końcach znayduią się 
dwa koła sięgaiące do wody które statek 
popychają. Koła te są wielkie , drewniane i 
mocno Żelazem okute. Statek ten, który 
dnia ap. b. m zrana odprawi pierwszą pos 
dróż do Antwerpii może nawet pod wiatr 
upłynąć 4 mile niemieckie w pięć godzin. 

(Oracłe.) 

— Dnia 16. spalono na stoku miasta na 
szego i w przytomności króleskiego proku- 
ratora wszystkie buntownicze pisma i pis 
semka, które od 1814 roku zachowane bys 
ły w Kancelaryach sądowych, 


E RZYMU 10 Października. 


— Oyciec Ś. mianować raczył następu: 
iących 12 Uczonych, którzy wydział filos 
zofiezny Uniwersytetu Rzymskiego skła: 
dać małą: 1.) Opat X, Alb. Belenghi Pros 
kurator Jeneralny Kamedułów. — 2.) Jós 
zef. Całandrelli publ. Professor Matematy* 
ki. — 3.) X. Andr. Conti publ. Professor 
Fizyko = matematyki, — 4,) Józ. Oddi Prof, 
Mechaniki i Hydrauliki w Uniw. Rzym, <= 
5.) X, Ant: Lud. Ferrarini Jezuita, Prof, 


Metafizyki w Kollegium rzym. — 6.) Dok. 


Onnfry Concioli. — 7,) X. Mich. Baretti 
Piiar, Prof. Matem. == 8.) X. Kan. Józ 
Settele publ. Prof, Optyki i Astronomii w 

Uniwersytecie rzym. — 9.) X. Jan Chrz 
Pianciani Jeznita, Prof. Fizyki, historyi 
natur. i Chemii w Kollegium rzym. — 10.) 
Fr. Xaw. Barłocci Prof. Fizyki experymen- 
talnćy. — 11.) X. Parchetti Somasco Prof. 
w Kolleginm Klemen. — 12.) Alex. Pieri 
Prof, wyż. rach. — (Diario di Roma.) 

— Na tegoórocznćy wystawie sztuk pięe 
knych Akademii rzymskićy (di S. Łuca) 
otrzymał pierwszą nagrodę w malarstwie 
Ludw. Rubbio Hiszpan, a drugą Franciszek 
Keck ; — pierwszą nagrodę w snycerstwie 
Józef „Alvarez Hiszpan, — pierwszą w bus 
downictwie Kajet. Gnassi, Włoch. 

— Oczeknią tu przybycia” Austryackiego 
Posła 1 mniemaig że Hrabia Lebzełżern prze» 
znaczony iest na ten urząd. 


— Okrzyczany rozbóynik Giuseppe Jacoac- 


ci poddał się dnia 5. dobrowolnie i spu- 
ścił na łaskę. 

— Przyaresztowano znowu przeszlo 100 0- 
sób z band Gasbarrone i Minocct. Wpro- 
wadzony będzie przeciwko nim process po* 
dług caléy surowości ustaw. 

— Amerykańska dywizya składająca się z 
trzech liniowych okrętów powróciła z przy« 
stani Palermiiańskićy do Nowego - Yorku. 


z PARYŻA 24 Października: 


— Dnia 20go złożyli Królowi na pry», 


watnćm posłuchaniu nowe listy wierzy- 
telne i odpowiedzi od swoich Monara 


` 


<<hów i władz rządzących ma listy 2 o- 
znay mieniem o śmierci Ludwika XVHH. 
mastępuiący Posłowie: Baron /Fincent 
Poseł Austryacki, P. de Zerrete nadzwy- 
czayny posłaniec i Minister pełnomocny 
Wielkiego Xięcia Badeńskiego, Baron 
«Pappenheim nadzwyczayny posłaniec i 
Minister pełnomocny Wielkiego Kięcia 
"Hessen Darmstadt, P. de Rump/f Poseł 
od miast Hamburga, Bremy, Lubeki i 
Frankfurtu. 

— Zapewniaią że ogólna Rada Paryzka 
na wniosek Hrabiego de Pasret posta- 
nowiła wznieść posąg na cześć zmarte- 
„go Ludwika XVIII. Posąg ten stać bę- 
dzie na rynku Palais - Bourbon , na prre- 
ciw *mieysca w któróm: Konstytucya o- 
głoszoną była. 

— Pospieszamy z doniesieniem nastę- 
puiących szczegółów o zwiedzeniu domu 

` Tawalidów przez N. Pana. — J. K. Mość 
«odpowiedział na mowę Cubernatora z 
zwykłą sobie dobrocią i uprzeymością: 

„Że naypierwóy zwiedza dom Inwali 
dów, że się spuszcza na ich poświęce= 
nie i powierza wh straży.» 

Delfin raczył także przemówić do Gu- 
bernatora w wyrazach pochlebnych i 
pełuych dobroci tyczących się Iustytutu. 

Król Jmć przybywszy do wystawy 
Katedry, przyięty był przez duchowień- 
stwo przy weyściu do kościoła, gdzie 
X. Pichot Proboszcz tćy parafii po- 
dawszy mu wodę święcona, w mianćy 
mowie przytoczył chwalebne wspomnie- 
nia dotyczące się tego pomnika, który 
tak godnie odpowiada wielkości Ludwi- 
ka XIV. Król donośnym głosem odpo- 
wiedział aby Go wszyscy mężi słyszeli: 

«Z pośpiechem przybywam do tego do= 
mu, który mieści się tyle starych Żoł- 
mierzy, którzy służyli zaszczytnie Kró. 
lowi i Francyi. Idźmy Mości. Panowie 
błagać Boga i wzywać iego miłosićr- 
dzia dla Francyi i dla wszystkich Fran- 
cużów» Ledwie Król skończył, zewsząd 
zabrzmiały okrzyki: Niech żyią Burbo- 
nowie, Niech żyie Krol. 

N. Pan wstąpił na wschody przysion- 
ku pod baldachimem miesionym przez 
dwóch Kapelanów, a przeszedłszy Kościół 
który się tylko dla naszych Xiążąt o- 
twiera , usiadł przy swoim klęczniku po- 
krytym axamitem fioletowym.  Klęcz- 
nik Delfina był wybity czarnym axa- 
mitem. Szanowne Siostry, S, Wincente- 
go a Paula klęczały po obu stronach na- 
wy kościoła. Czterech żołnierzy nay- 
bardzićy obciętych stało przy grobie Tu- 
reniusza i Waubana. Ten tylko kto pa- 
trzył na to, może sobie wyobrazić wspa- 
niałość tego obrazu. 

N. Pan przechodził od dywizyi do dy- 
wizyi, od szeregu do szeregu, Że tak 

` powiem od człowieka do człowieka; do 
wszystkich z tkliwą uprzeymością prze- 
mawiał, pytał się ich gdzie słażyli, 
gdzie byli ranni? Wszystkich mocne 
wzruszenie przeięło. 

Delfin nie odstępował dostoynego oy. 
ca swego i z szczególną troskliwością 
wypytywał się o Żołnierzy którzy pod 
nim służyli w Hiszpanii. Dziesięciu z 
tych woyskowych pozbawionych ręki 
lub nogi stawiono przed nim. Xiąże 
przyjął ich iako towarzyszów swo'ćy 
chwały. 


Przeyrzawszy szeregi sam Król roz- 
dawał krzyże, zacząwszy od Hrabiego de 
Lussac , Jenerała Kommendanta domu 
któremu dał stopień officera w Legii 
Honorowćy. Siedmiu officerów inwa- 
lulów otrzymało Krzyż S. Ludwika z 
rąk N. Pana, a dziesięciu pod officerów 
i żołnierzy Krzyż Legii Honorowćy. 

Po tym widoku przywiązania i wier- 
ności nastąpił tkliwszy ieszcze. N. Pan 
udał się do sali chorych gdzie się prze- 
szło godzinę zatrzymał. Tam to okazał 
całą czułość serca swoiego. Król z do- 
stoynym synem swoim idąc za krokiem 
szanownćy przełożonćy sióstr którym 
dozór nad choremi iest powierzony, za- 
trzymywał się przy każdćm fożku, roz- 
mawiał z każdym chorym, litował się 
nad iednemi, pocieszał drugich a wszyst- 
kim czynił nadzieię. Jeden z nich nie 
dobrze przypatrzywszy się Królowi, we- 
zwał go, a ten godny syn Henryka IV. 
raczył powrócić dla zaspokoienia cieka- 
wości chorego. Inny rzekł do Króla» 
N. Panie teraz mogę umrzeć, widziałem 


naszego dobrego Króla Karola X.— W 
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tém to zwiedzaniu chorych dało się 
poznać zaufanie naszych Xiążąt. Tłum 
zewsząd cisnął się koło nich, a Monar- 
cha odbieraiąc proźby lub słuchaiąc tych 
którzy go oiakową łaskę prosili, nie 
przepomuiał powinszować siostrom ich 
miłosiernćy gorliwości i zachęcał ie aby 
o słabych żołnierzach ciągle tak troskli- 
we miały staranie. (Æt) 

— Pisma Fraucuzkie i Angielskie mó- 
wiąc o rozporządzeniach Seymu Nie- 
mieckiego , względem pism peryody - 
cznych, mówią że cenzura tylko na 5 
lat przedłużona została, Jest to nowy 
dowód ich niewiadomości. Ograniczenia 
wolności druku ustanowione w r. 1819 
stósownie do postanowień w Karlsba- 
dzie , miały skończyć się za lat pięć, lecz 
ostatnie postanowienie Seymu utrzyma- 
ło ie na czas nieograniczony. Już o tém 
uie będzie mowy ani za lat pięć ani za 
dziesięć. (Et.) 

— Unegday w chwili spuszczenia do 
grobu ciała Aktora Philippe w przytom- 
ności przeszło stu przyiacioł zmarłego, 


ieden z aktorów wyrzekł słów kilka „| 


po których powstały oklaski, Grabarz 
dotknięty nieprzyzwoitością takich ozna- 
ków zadowolenia w mieyscu tak powa- 
żućm, zawołał: McPanowte nie iesteście 
tu na teatrze. ; 

— W dzienniku w Lille wychodzącym 
iest następutąca wiadomość. Hrabia ď 
Artois (teraźnieyszy Karol X.) w bar- 
dzo młodym wieku przybył do Cam- 
brai odbyć rewiią pułku który tam stał 

|na załodze, Uroczystemi zabawami ob- 
| chodzono przybycie Xiążęcia którego 
przyiemność i uprzeymość wszędzie u- 
wielbiano. Na balu nakłaniano go aby 
wskazał damę z którą chce tańczyć, 
MWtóżcie mi zasłonę na oczy, rzękt z u- 
przeymością cechuiącą iuż na ówczas 
wzór kawalerów francuzkich, sam los 
powinien wskazać wybór, którego uczy- 
nić zdolny nie iestem, 

— Bez przerwy ciągnie się sprawa 
przeciw Papavoine. Wyprowadzono go 
z więzienia la Force i zaprowadzono do 
szkoły lekarskićy, gdzie zastanawiano się 
nad plamami z krwi znalezionemi na ie- 


go sukni. Przyprowadzony potćm przed 
Sędziego ciągnącego śledztwo , na nowo 
był badany. W izbie sądowćy takie by- 
ło mnóstwo osób chcących go widzieć 
że go innemi drzwiami wy prowadzić 
musiano. 

Dziś Gerdaułt oyciec i P. 
iego zięć wezwani byli iako swiadkowie 

Alea w lasku Vincennes w którćy t2 
zbrodnia spełnioną została iest od tegć 
czasu celem smutnego odwiedzania dla 
wielu mieszkańców okolicznych. Mały 
Krzyż drewniany postawiono na miey= 
scu w którćm zginęły te dwie niewin* 
ne ofiary. Wczoray pewna dama przez 
kilka chwil wpatrywała się na ten słaby 
pomnik żałoby, i potém Wyryła na nim 
tkliwy napis, który się kończy tym wier- 
szem do przychodniów : 

Nie rońcie łecz nad niemi , lecz nad losem matki. 

Zresztą dotąd ieszcze niemożna się 
było. niczego dowiedzieć o stósunkach 

Papavoina z rodzicami dziatek, podług 
wszelkiego podobieństwa przez niego za- 
mordowanych, i dla tego zasłona ciem- 
na pokrywa powody , które go do tak 
szkaradnego czynu nakłonić miały. — 
Wszystkie iednak okoliczności są prze- 
ciwko niemu: matka uderzyła paraso- 
lem w kapelusz zabóycy, a na kapelu- 
szu Papavoina iest załamanie. Niezna* 
leziono wprawdzie noża którym dzieci 
były przebite, lecz kupiec u którego 
Papavoine nóż kupił, ma ich ieszcze 
sztik 1 z tego tuzina, a wszystkie tak 
przystają do rany iakby do pochwy. 
Co się tycze przyaresztowanćy wraz ź Pa- 
pavoine Klotyldy Małservait , nie ma do 
tąd dowodów aby z nim miała znaio- 
mość. Zapewne czas odkryie tę okro- 
pna ciemność. 

— Gdy Xiężna Berry zwiedzała nie- 
dawno Diorama, rzekła do P. Daguerre , 
« WPana obraz iest naypięknićyszym 
iaki kiedy widziałam. Niezadziwia mnie 
iż wiele osób chciało sie przekonać o 
rzeczywistości malowania, Ja sama cheia- 
tabym się palcami dotknąć. » To stało 
się natychmiast, nawet i płotno zwinięto 
dla zupełnego przekonania Xiężny, 4 
niemałem zadowolnieniem artysty. ; 

(G. D. Fr.) 

— Znaiomi nam są złòdzieie na pu- 
blicznych gościńcach Anglii, zwani High - 
waymen, lecz nie słyszano ieszcze o 
złodzieykach na publicznych gościńcach. 
Donoszą o nich gazety i nazywaią ie 
Highwaymomen, Na początek napadły 
na pewnego Pana William Radcliffe po- 
dróżnego który powracał z Woolverhamp- 
ton. Rzucły się na niego w Back- Pik- 
kadylly, około ıı wieczorem; przycisną- 
wszy go do muru, tak dobrze go zre- 
widowały, że znalazły iego pulares i wo» 
rek z pieniędzmi które schował iak 
można było naylepićy; te amazonki ma- 
ią pistolety i puginały.  ( Æt.) 

z TRYESTU 9 Października* 

Wszystkie listy nadesłane z Morei i 
Archipelagu zgadzaią się względem po- 
bicia i rozproszenia egipskićy wyprawy 
połączonćy z flottą Kapudana Baszy, i 
cofnięcia się iéy do wód Mityleny. Zda- 
ie się iednak iż zaczepione przy Zea 0- 
kręty były tylko oddziałem wyprawy €* 
gipskićy, i to doniesienie iest mylaćm , 
(Ubacz Ner przesety Monitora) iakoby 
Lord Adam Naczelny - kommissarz był 


ot 


przytomny temu zdarzeniu. Był to 1€- 
den angielski morski officer, który iako 
naoczny świadek musiał o tém zdać rap- 
|port Lordowi Kommissarzoświ. (G. R. P.) 
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WIADOMOSCI LITE- | 
RACKIE: 


Mémoires de Rivarol i t. d. Pamiętniki 
Rivarola; z notami i obiaśnieniami 
historycznemi, i z poprzedniczą wia- 
domością o życiu Autora. Przez P. 

. Berville. Tom ieden w 8ce w Pary- 
żu 16824, 


(2 Gazette de France.) 


Te Pamiętniki pisane na początku na- 
szych politycznych zaburzeń, dochodzą tyl- 
ko do nieszczęsnych dni 5go i 6go Paź- 
dziernika, w których, Że užyię wyrażenia 
autora, Ludwik XVI. błagany był wystrza- 
tami z broni ręcznóy aby mieszkał w stoli- 
€y; czytaiąc ie uwielbiać należy duch pro- 
rocki którym zdaią się bydź natchnięte. U- 
padek tronu, krwawy bezrząd , wściekłe za- 
Pędy pospólstwa , despotyzm iego naczel- 
ników , pareśzcie wszystkie klęski które ko- 
leyno nieszczęśliwą Francyą obarczyły, iak 
naywyraźnićy przepowiedział Autor. W od- 
ległości nawet oznacza zgubne zjawienie się 
dzikiego Żołnierza, którego iarzmo dało 
nam lepićy ocenić wartość prawego rządu. 
X. Pradt, chociaż przepowiedniom iego co- 
dziennie wypadki fałsz zadają, nie przes 
staie wychwalać się z politycznego « prze- 
powiedzenia. Słysząc go, mniemałby kto 
\Że tak łatwo czyta w przyszłości iak w swo- 
im Brewiatzu. Cóżby więc rzekł, gdyby 
był w samym początku rewolucyi 
powiedział, iak Rivarol, wszystkie jéy sku- 
tkiP Lecz mało osób posiada dar wi- 
dzenia tak daleko i tak głęboko. 

Nieszczęściem , w téy epoce wszyscy ghi- 
chemi byli na głos proroków ; ze smutkiem 
doświadczył tego Rivarol; nie chciało mu 
wierzyć żadne stronnictwo. Ci nawet lu- 
dzie, których sprawy tak dzielnie bronił i 
których o niebezpieczeństwie ich półoże- 
nia ostrzegał, pełni ślepego zaufania nay« 
pierwsi szydzili z iego przepowiedni, któ- 
re, wyznać muszę, przez ich płochość i 
niebaczne zarozumienie nazbyt łatwo speł- 
nione żostały. 

Nieużyteczróm byłoby wszystkie dalsze 
lub bliższe przyczyny rewolucyi wyliczać : 
Riwarol trafnie wskazuie tylko te, które na 
to wielkie zdarzenie iak naymocnićy wpły- 
nęły, i w pierwszym ich rzędzie umieszcza 
pisma filozofów ośmnastego wieku. « Wszyst- 
« kiemu oni są winni, mówi òn, Filozo- 
« fowie nauczyli pospólstwo szydzić sobie 
* z Duchowieństwa, a to nie może iuż 
= wrażać uszanowania dla Królów. To jest 
« Oczywistćm źródłem osłabienia władzy. « 
Wszyscy myślący ludzie zgadzają się na to 
mniemanie, i kto przeciw niemu powstaie, 
ten nie musi znać tego mnóstwa pism (ty- 
le wychwalanych ieszcze i dzjsiay) bezkar- 
nie znieważaiących Religią , i dla tém ła- 
twieyszego zburzenia zaprowadzonego po- 
rządku, niszczących w opinii ludów to 
wszystko co od'wieków uważanóm było za 
iego naygłównicyszą podporę, Tron tym 
sposobem  podkopywany musiał upaśdź , 
chociażby nawet na silnieyszóy był stał pod- 
sławie i miał zręcznieyszych obrońców. 


prze- 


Zasadami- to państwa giną lub zachowuią 
się, i znali to dobrze nusi Filozofowie. 
Lecz zdaie się Że od pół wieku, ludzie, we- 
zwani do kierowania sprawami naszćy sta- 
réy Monarchii, zupelnie o tém zapomnieli. 


NN | 


Na samego nawet Boga w ówczas tar- 
gnac się ważono, a kilku filozofów , aby 
prędzćy rzecz skończyć, zniesło go wcale, 
Inni zręcznieysi i niebezpiecznieysi raczyli 
przez grzeczność zezwólić na byt Jego, 
lecz mu zabraniali mieszuć się do spraw 
tego świata. I któżby uwierzył! że książki 
zamykaiące w sobie te wszystkie przeciwne 
towarzystwu zasady, wolny miały odbyt we 
Francyi! Co więcćy, wiele » nich wydru- 
kowano w stolicy, w oczach i za cichóm 
zezwoleniem władzy, bezrozaumnćy wspól- 
niczki ludzi na ićy zgubę sprzysiężonych. — 
Chciano zginąć. 

Łatwo zgadnąć Że w książkach które tu 
przywodzę, nie mówiono z wielkićm usza- 
nowaniem o Królach, i w rzćczy samćy 
czyliż więcćey względów miano okazywać dla 
Władcow Ziemskich, niż dla Tego z którego 
woli panuią ? Oprócz tego , ponieważ zmó- 
wiono się na upadek Monarchii, musiano dla 
dopięcia zamierzonego celu wzburzyć wszyst” 
kie namiętności pospólstwa przeciw uprzy- 
wileiowanćy klassie bez którćy Montesquieu, 
(którego liberaliści ieżli im się podoba 
arystokratą nazwać mogą ) utrzymuie że Mo- 


narchia trwać nić może, 
Pasibrzuchy możnych których nie- 
nawidzili, me _ znaleźli kolorów dość 


czarnych dla wymalowania (iak ich 'na- 
zywano ) tych potworów feodalnych, któ- 
re im dawały tak dobre obiady, tych 
okrutnych uciemiężycieli którzy im tak zna- 
czne wyrabiali pensye. Fraucya, podług 
nich, była zaludniona niewolnikami, pod- 
przywiazanemi do roli, i Helota- 
mi stokroć od Lacedemońskich nieszczęśli- 
wszemi. Powtarzali to tak często i tak roz- 
maitym sposobem, że lud uwierzył naresa- 
cie, i poznał swóy błąd dopiero wtenczas, 
gly uznał Żę nadana mu nowa wo/ność nie 
warta była dawnego służednietwa i że dla 
niego tyraniia zaczęla się od dnia w któ- 
rym ogłoszono ićy uroczyste zniesienie ; 
gdyż przyznaymy Że to był dosyć dobry 
tyran którego naywyższa wola ulegala przed 
veto wyrzeczonćm przez kilkunastu prawni-| 
ków których dumne Żądania łatwo można 
było poskromić. Nauczyliśmy się potóćm, 
igdyby ta nauka nie kosztowała nas zbyt 
drogo , potrzebaby dziękować za nią Bona- 
partemu; on nam pokazał co toiest tyran. 
Autor tych pamiętników mniema prócz 


danemi 


tego, i sprawiedliwie, że próżność iest iedną 
ż przyczyn naywiększy wpływ maiących na 
rewolucyą francuzka., Chociaż od czasu 
Kardynała Richelieu szlachectwo było tyl- 
ko przyiemnem uroieniem,  „iednakże, u- 
waża Riwarol , mieszczanie zawsze mu zà- 
zdrościli, literaci i dzierżawcy dochodów 
skarbowych nazywali ie nieenośnćm, i to 
tak dalece nieznośnóćm, żekupowali ie na- 
reszcie. ©U Na cóż się więc uskarżali ? czyli 
na cenę? Cena była bardzo umiarkowa- 
na. Nigdzie, ile mi wiadomo, mnieyszym 
kosztem nie można było nabyć szlachec- 
twa, iak we Francyi. przed rewolucyą. 
Rząd w takim był niedostatku pieniędzy, 
że aby mu zaradzić, uczynił przyiemne u- 
roienie łatwóm do nabycia, nie tylko dzie- 
rżawcom skarbowym lecz nawet i litera- 
tom. ` 

Jednakże niedostawało czegoś nowo u 
szlachconym ; to iest czasu, Który nie za- 
leżał (iak pargamin) od woli rządu. * Zostali 
Nikt im tego nie zaprzeczał; zą- 
Lecz nasi Kró- 


szlachtą, 
płacili i kwit mieli w ręku. 


lowie, mówi dowcipnie Rivarol, uleczali z 
gminności tak prawie iak ze skrofuł, że za- 
wsze iakiś ićy ślad zostanie. Zrazu szla- 
chta dawna mało sobie ceniła nowo uszla- 
chconych ; lecz mię to nie tyle dziwi, od- 
tąd, iak za Bonapartego widziałem szlachtę 
4 r. 1804 z góry spoglądaiacą i nazywa- 
iaca przybyszami uszlachconych w r. 1808, 
a ci znowu używali prawa odwetu na 
szlachcie z r. 1812 ; w takich rzeczach da- 
ty są bardzo ważne, 

Przydaymy, Że przed rewolucyą , równie 
iak dzisiay, opiniia potężnieysza od rady 
kanclerza, nie chciała w iednym rzędzie 
umieszczać potomków Tureniusza i Turka- 
reta, i przeciw zuchwałości bogatych, sta- 
wiała użyteczny przesąd urodzenia. Nie- 
dasyć więc przedać szlachectwo tym któ- 
rzy go kupić chcieli; trzeba było przedać 
im przodków i wspomnienia historyczne , 
lecz zapomniano o tém, i ztąd to pocho- 
dzi zazdrość iaką podniecała dawna szla= 
chta, mimo wszelkich usiłowań zbliżenia 
się do gmnu; gdyż pamiętamy że wo- 
statnich lataclr przed rewolucyą, zdawało 
się iak gdyby chciała zeyśdź ze stopnia 
swego, 

Nieprzyiaciele Rivarola, ci zwłaszcza któ- 
rych jego talent i uszczypliwość dotykały, 
utrzymywali Że dwór płacił mu za to 
aby pisał przeciw rewolucyi. 

Wydawca iego pamiętników, P. Hervi/a, 
którego obowiązkiem było zbić ten zarzut, 
czyni tylko tę uwagę „Że nie ma na to 
dostatecznych dowodów» Łatwo temu wie- 
rzę. Oczywista w tém iest niedorzeczność, 
i aby się o nićy przekonać te pamiętniki 
czytać potrzeba; gdy widzimy z iaką go- 
ryczą autor wykazuie , wszystkie błędy 
dworu , przyznać musimy, że ieżeli dwór 
mu płacił, Rivarol wcałe nie zarabiał na 
zapłatę, 

Potrzeba mówić prawdę swoim przyia= 
ciolom, lecz nie wiem czyli - Riwarol nie 
nadużywa tego prawidła, gdy mowi olu- 
dziaeh ze swego stronnictwa, a zwłaszcza o 
anacznćy i odważnćy mnieyszości która na- 
ówczus, chociaż bez ńadziei, konaiącćy mo= 
narchii broniła. 

Wiadomość na czele tych Pamiętników 
położona rzadkie wystawia zjawisko. Może 
pierwszy raz dopiero zdarza się, że wyda- 
wca gani dzieło które wydaie. P. Bervil- 
le, iak mniemam lberalnieyszy od P. Ris 
varol, zgadza się na to, że w pamiętni- 
kach tego pisarza , znayduią się dowcipne 
porównania rzeczy i osób, %tęczne uwagi, 
styl zawsze wytworny i jasny, często mo= 
cny i nie bez zapału; lecz przydaje, Że 
nieszczęściem te przymioty zaciemnia Żądza 
oczerniania , wykrywająca się na każdėy kara 
cie. Niech mi wybaczy, lecz ia nigdzie nie 
postrzegłem tey żądzy którą on. wszędzie 
postrzega. Czyliż ią znalazł w wyrzutach 
czynionych przez Rivarola zgromadzeniu 
konstytucyynemu ? Czas wszystkie potwier- 
dził. 

Francya Żądała od reprezentantów swo- 
ich, konstytucyi równie przyiaznćy władzy 
króleskićy iak wolności publicznćy. Cóż zro- 
bili ?- Niewierni poleceniom swoim Króla 
maiąc za nic chcieli aby lud był wszyst= 
kiém albo raczóy chcieli bydź wszystkiem ` 
za pośrednictwem ludu. 

Riwarol w pierwszćy z naszych dziesięciu 
lub dwunaśiu konstytucyy widzi samą de- 


mokracyą pod znakiem korony. Kokarda 
tróykolorowa zastapiła podług niego miey- 
sce przepaski króleskićy, i utrzymuie że na- 
si pierwsi prawodawcy zrobili Ludwika XVI 
niczym więcćy, iak Sekretarzem protokuli- 
stą syoich naywyższych postanowień. Wszy- 
scy dobrze myślący inaczćy teraz nie oce- 
niaią dzieła zgromadzenia konstytucyynego, 
a na wszelkie zarzuty odpowiada obecny 
przykład zdarzeń w Hiszpanii. Kortezowie 
chcąc także zniszczyć starożytną monarchią 
i królą strącić z tronu, przyięli prawie co 
do słowa naszę konstytucyą z roku 1791 i 
wątpię czyliby co gorszego zrobić zdołali. 

Te pamiętniki były iuż kilkakrotnie pod 
różnemi tytułami drukowane; lecz tera- 
Źnieysza edycya z powodu przypisków i ob- 
iaśnień historycznych zasługuie na pier- 
wszeństwo. (Colnet) 


ROZMAITOŚCI 


Proces Bankiera F: auntleroy. 


Dom handlowy w Londynie pod firmą 
Marsh et Comp. miał czterech spólników: 
PP. Marsh, Stracey, Fauntiercy i Graham. 
Pan Marsh, założyciel iego, miał znaczny 
maiątek, lecz obciążony wiekiem 80 letni 
starzec , mało się trudnił osobiście interessa- 
mi; Stracey był także kapitalistą , lecz lu- 
bił Żyć dobrze i zupełnie się spuszczał na 
procent od- złożonych w handlu pieniędzy 
i na pracę swoich spólników; Graham był 
Ofhicerem, bił się ieszcze w Hiszpanii w 
stopniu Pułkownika, i znaczne miał rany; 
wział potćm dymissya , osądził za recz nay- 
korzysinieyszą dla siebie włożyć swóy ma- 
iatek. w interessa bankierskie; i tak się od- 
dał zatrudnieniom kantorowym, że prawie 
od rana do wieczora osobiście i wszędzie 
był czynnym. Tymczasem Fauntleroy był 
właściwie duszą wszystkiego. Znał dosko- 
nale wszystkie gałęzie handlu które się ty- 
czeć mogły interessów bankowych ; mówil 
i pisał pięciu Żyiącemi ięzykami z równą 
łatwością, i zjednał sobie w podróżach 
swoich szczególną znaiomość kraiów i lu- 
dzi. Znany był powszechnie iako ieden z 
nayzdatnieyszych i nayzręcznieyszych ludzi 
tego rzemiosła, i posiadał niezwyczayną ła- 
twość sadzenia na pierwszy rzut oka oin- 
teressach 1 traktowania o nich. Był iuż przez 
lat 16 w tym domu, który pod zręcznym 
iego kierunkiem tak obszerne sobie zjednał 
zaufanie, że tam nie tylko osoby prywatne 
kapitały swoie , ale i opiekunowie należące 
do małoletnich papiery skarbowe , składali; 
nawet poborcy, którzy podatki od domu 
do domu zbierali, znosili wieczorem wpływ 
swóy codzienny do PP. Marsh et Comp. 
dopóki zbioru tygodniowego lub miesię- 
cznego do skarbu razem nie wnieśli. 

Ten wielki dotąd niewzruszony i nie- 
zachwiany kredyt , otrzymał dnia 11go 
Września bieżącego roku niespodzianie 
cios tak okropny, że przezeń , ledwie że 
natychmiast dom cały nie upadł. Pokaza- 
ło się, gdy ktoś w Banku publicznym py- 
tał się o numera obligacyy bankowych na 
10,000 F, S5., które iako własność małolet- 
nich u PP. Marsh et Comp. złożone były, 
że ten dom handlowy wspomnione 10,000 
F. S, iuż przed 6 laty, przez Pana Faunt- 
łeroy, innemu bankierowi odstąpił. W tym 
celu , Fauntleroy udowodniwszy zmyślonym 
podpisem obudwóch opiekunów, Że iest 
mocny ustąpić wspomnione 10,000 F. S., 
spieniężył przywłaszczone sobie obligacye 
Bankowe. — Po zaprzysiężeńiu tego fak- 
tum przez opiekunów, wydał Sędzia rozkaz 
przyaresztowania obwinionego. Urzędnik 
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policyyny miezastał go w kantorze, i cze- | nim ucieczki, a nie mogąc się z nią 2éz 
kał przez całą noc na ulicy; Fauntleroy nie | nić iako z pierwszą żoną nierozwiedziony, 
wrócił dojdomu, gdyż, iak się po tém 0- utrzymywał dla piéý wykwintny dom 0s0= 


kazało, miał w mieście nie ieden nocleg; 
dopiero nazajutrz o rotćy z rana wszedł do | iznćy 


domu. Wtenczas policyant ziednym z o- 


piekunów wpadł do. gabinetu, w którym 


Fauntleroy bez żadnćy obawy przy stoliku 
siedział; zamknał drzwi na klucz, dobył 
rozkazu przyaresztowania i okazuiąc go ob- 
winionemn rzekł do niego „ Proszę z sobą, 
ile może bydź iak nayciszćy ! * — Blady iak 


trup odpowiedział Fauntleroy: » móy Boże! 


czyliż rzecz ta nie da się zagodzić! « — 


„O tćm potćm móy Panie, a teraz pro- 
szę 2 soba, ale iak nayciszćy, bo strach na 
cały, iak | 
Fanptleroy podpisał kilka listów, rzekł do 
Igo Buchhaliera że wkrótce powróci, i po- 
iechał. Sędzia, iego dobry zusiomy, iuż mu 


dom rzecz 


wrócić ,, dla zostawienia dyspozycyy w kan- 


torze , nie pozwolił; lecz kazał przywołać 


pierwszego, Adjunkta , Pana Tyson, które> 
mu Fauntleroy 
polecił, by natychmiast przez sztafety wspól» 
ników handlu. przywołał. W naywiększym 
przestrachu przybyli ci Panowie; lecz gdy 
im miedozwolono widzieć się z obwinionym, 
nie wiedzieli iak wielką summę wynosi o- 
szukańsiwo, i płacili każdemu kto tylko do 
apłaty się zgłosił; tak dalece iŻ w tym 
pierwszym dniu, w którym 'mimo sekretu 
przecież po mieście gruchnęlo: że Pan 


w przytomności Sędziego 


Fauntleroy aresztowany » przeszło 50,000 F: 
S. wypłacić musieli. Mieli bowiem związki 
więcóy niż z tysiącem mnieyszych kupców 
i rękodzielników Londyńskich , którzy u 
nich pieniądze składali i nawzaiem od nich 
poeżyczaji w razie potrzeby; iuż 2 tćy ie- 
dnéy okoliczności można wnosić iak obszer- 
ne było działanie tego domu, 

Tymczasem zawieziono Pana Fauntleroy 
do domu poprawy gdzie był ściśle strze- 
Żony, i dozwolono iego wspólnikom rozmó - 
wić się z nim o stanie interessów. Przy 
znał im się zaraz do wielu tego rodzaju 
i tymże samym sposobem popełnionych wy- 
kroczeń. Po tém zeznaniu kazali PP, Marsh 
et Comp. zamknąć kantor, i oglosii przez 
gazety że tymczasowo wstrzymuią wyp:aty. 
Ta wiadomość tyle narobiła hałasu w mic- 
ście i wrzawy przed kantorem , że aż po- 
licya , dla zapobieżenia gwałtom , poawóy- 
ne warty przed domem stawić była zmu- 
szona. 

Trzeciego dnia po uwięzieniu był Faunt- 
leroy pierwszy raz badany ; obchodzono się 
z nim iak naygrzecznićy; natychmiast się 
wykazało że prócz owych 10,000 F, S, przez 
naśladowanie podpisów ieszcze 20,500 F. S. 
sobie przywłaszczył. Uznany był więc za 
winnego i osadzony w ściśleyszóm lecz 
przystoynem więzieniu ; spólnikom jego han= 
dlu i innym osobom wolno bywać u nie- 
go. Proces przyydzie dopiero z kolei pod 
koniec b. m. i 

Odkąd cały Londyn tą sprawą się zay- 
muie, dowiedziano się o prywatnym ży- 
ciu P, Fauntleroy następuiących szczegó- 
łów. Jest to negocyant bardzo zręczny, 
lecz charakteru nayniemoralnieyszego. U- 
wiódł młodą, piękną , lecz ubogą dziewczy- 
nę, z którćy Familią rodzice iego żyli w 
ptzyiażni; niechciał błędu ićy małżeństwem 
pokryć ; lecz nareszcie gdy mu brat uwie- 
dzionćy pviedynkiem groził, wziął szlub z 
nią, i natychmiast po Kapłańskićm błogo- 


śsławieństwie wymógł na nićy , Że za pen- 
„sya wystarczaiącą na utrzymanie dziecięcia i 


matki, odłączy się od niego na zawsze. 
Późnićy, ieżdząc w inieressach do Paryża , 
poznał tam młodą*Angielkę na wychowa- 
nie oddaną ; tę namówił do potaiemnćy 2 


| 


i 
s 


się rozgłosi | » — 


bny. miał w 
nałożnicę ; 
chociaż mnieyszym kosztem utrzymywana ; 
uczęszczał nie raz do towarzystw ` szuler- 
skich, gdzie nieiednemu kolledze pożyczał 
pieniędzy, których nigdy nie odebrał; na- 
reszcie w pięknćy okolicy kapieli mor- 
skich w Brighton, kazał sobie wspaniały 
dom wieyski wystawić. 

Na wydatki takie nie mogła nigdy wy- 
starczyc iego część zysku w domu handlo- 
wym, która, iak się pokazało, na iednę o- 
sobę naywięcey 3500 F, S. rocznie wyno- 
sié mogła, — Lecz Fauntleroy uchodził za 
kapitaliste, który ma osobny znaczny ma* 
iątek prywatny; albowiem co przez falszo* 
wanie podpisów skradł z pieniędzy depo- 
zytowych , to tóż zaraz i na prywatne swo= 
ie wydatki obrócił. Jedynie w obligacyach 
banku angielskiego , wynosi kradzież ( po- 
dług ostatnich wiadomości) . więcéy - niż 
250,000 F. S. ( Pół siodma miliona Zip. ! ) — 
lle zaś oszukaństwo w innych papierach , 
w Banku nieoblatowanych , uczynić może, 
ieszcze i odkryć nie można — lecz o% 
bawiaią się, že iest bardzo znaczne. 

Podług praw angielskich, będzie Faunt- 
leroy , ieżeli nie umrze w więzieniu, nieza= 
wodnie powieszonym ; lecz w obecnym przy- 
padku, gdyby wymiar kary miał bydź do 
summ w których się przeniewierzył — stó* 
sowany , zdaie się że i szubienica iest za 
mało. Za daleko mnicyszą ilość, bo za 
4200 F. S. nabyte przea fałszowauie pode 
pisu Lorda Chesterfield w r. 1777 , był Pa- 
stor Dodd powieszony , chociaż całą tę sum- 
mę , prócz 4oo F.S., natychmiast w goto= 
wiznie złożył, iza te oo F. 5.. cały swóy 
maiątek , daleko znacznieyszy, w zastaw po* 
dawał, a nawet chociaż i skrzywdzony 
Lord Chesterfield całego. wpływu swego dla 
uwolnienia winowaycy używał. — Nic nie 
pomoglo; — taka iest w tym względzie sue 
rowość praw angielskich! (D. 4.) — 


— Gaze Łondyńskie zawieraią ciekawe do- 
niesienie o wieczornćy zabawie u P, Ara- 
go w Paryżu (niewiadomo czyli u Astrono- 
ma, czy u tego co podróż odbył okolo 
świata), na którćy następuiace osoby znay= 
dowały się , które nayodlegleysze kraie zwie- 
dziły: Prof. Kazański Soymonow odbył po- 
dróż do południowego bieguna; Kapitan 
Scoresby młodszy do bieguna północnego; 
Baron Humboldt wdarł się na góry Ame- 
ryki; Prof. Gay-Lussyc puszczał się naywy- 
żey balonem ; P. Caillaud był u aódeł Ni- 
lu; nakoniec Pani Freycinet iedyna z Ży= 
iących kobiet, która na okręcie w celu 
nowych odkryć wysłanym, ziemię dokoła 
opłynęła. 

— Wydatki roczne Danii wynoszą teraz 
9,130,000 Talarów , to iest: Utrzymanie 
dworu i pensyè dla Xiążąt krwi króleskiey 
2,000,000; utrzymanie listy cywilnéy 
i wydziału spraw zagranicznych prawie ty- 
leż; Etat woyskowy półtora miliona , flotta 
i środki obrony pół miliona, drobne wy* 
datki 50,000 Talarów; teatra, muzyka, zaba* 
wy 30,000 talarów, pensye »,000,000 Ta 


Oprócz téy dziewczyny , 


stronie miasta druga 


"budowle milion, procenta od pożyczek i 


obligacyy milion. 

— W Paryżu wyszedł pierwszy oddział 
dzieła które P. Th. Ausonioli pod tytulem 
Opuscules archćographiques wydaie; zawiera 
„Roabior teoryi Pana Champollion młod= 
hego , o Hyeroglyfach dawnycb Egypcyan.— 
Ilgi obeymować będzie » Rzut oka na Abe- 
cadła u starożytnych , i pierwotne ich zy* 
wioły.« — Illci zastosowanie tych zywio= 
łów i ich znaków do charakterów hyerogly* 
ficznych. — W IVtym i ostatnim oddziale 
będzie 1.) Słów kilka o pismie Chińskim, 
2.) Rozprawa o sposobie pisania klinowego 
w Persepolis, 3:) przyczyny 7 samogłosek 
greckich poświęconych siedmiu planetom 
tygodniowym. — parem zgi łu „i 4ty 
opatrzone będa w ryciny- litograhczne. 

P gą ge i ( Dz. Sp) 


